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w Warszawie dnia 21 Lutego 1829 roku we Wtorek.

WIADOMOŚCI KRAJOWE i ZAGRANICZNE
K R Ó LESTW O  P O LSK IE  —  Warszawa.

—  Najjaśniejszy cesarz Jmć austryjacki najłaskawiej za
szczycie rac zy ł :  JPP , radcę stanu Tomasza Grabowskiego, 
kommissarza krolewsko-polskiego do negocjacji z Austrj»ą, 
wielką wstęgą orderu  S. L eopo lda ,  i udarowa!' tegoż ko
sztowną tabakicrą ozdobioną po r tre tem  jego cesarsko-apo- 
śtols ki ej mości.-— Referendarza stanu nadzwyczajnego L u
dwika Tęgoborsk iego , konsula jeneralnego w Gdańsku oz
dobą koinmnndorską tegoż o rderu  , i udarow*ł go taba- 
k ie rą  ozdcbioną cyfrą jego cesarsko-apostolskiej mości.

Kawalerskiemi zaś krzyżami rzeczonego o r d e r u :  JP.
Jag ie lsk iego , referendarza stanu nadzwyczajnego, kom- 
missarza polskiego w wolnein mieście K ra k o w ie ,  i Xa- 
wcrego S e g n o ,  urzędnika banku  polskiego.

Najjaśniejszy cesarz i k ró l  raczy ł najłaskawiej upo
ważnić z wyż wymienione osoby do noszenia  udzielonych 
im ozdób.
—  K om m issja  rzą d o tya  sp ra w ied liw o śc i og łasza ,  iż r a 
da ad ministracyjna królestwa postanowieniem na d. 3 b . m .  
wydanem zap isy ,  jako to :

I m o .  Bibljotekę domową dla kapitu ły  chełmskiej.
2do. Mantję kościelną fjolctową, z galonami złotem i i  

inne ornamenta religijne b isk u p ie ,  z pas tora łem  i mitrą 
do celebry używane , dla katedry che łm skiej;  testamentem 
urzędownie przez ś. p. xiędza Ferdynanda Ciechanowskie
go biskupa chełmskiego , w d. 4 czerwca 1827 r .  zdziała
n y m ,  poczynione ,  stosownie do art; 910 kodeku cywilne
go z zachowaniem praw osób trzec ich ,  zatwierdziła. —  w 
W arszawie d. 14 lutego 1829 r. Minister prezydujący , 
Ig. Sobolew ski. —  Za sekretarza jenera ł . ,  M ło d z ia n o w sk i.

—  T ry b u n a ł  handlowy d. 13 b. m, ogłosił  upadłość nad 
majątkiem Fejwla Poznera kupca tutejszego.
—  Jednemu z codzienn ików  naszych , o k tó rym  powie
dziano je s t  w dawniejszej bajeczce dla Motyla n ap isan e j :

Zjednćj kaszty ulęgniony,
Koirespondonfa brat rodzony-, 

jednemu tedy z tych pisemek naszych tak bardzo nie po
dobały się spory romantyków z k lassykam i, żeby rade w 
tej mierze całą zatrzeć różnicę.

Pisemko to chciałoby rozciągnąć wyobrażenie swoje o 
poezji do wszystkiego, nawet do przek ładów  z francuz- 
kiego języka ; bo zdaniem jego literatura n iezm ierjiie  ro z 
szerzy się ppzez to. M iły  Boże .' I  k tóryż z przekładaczów 
nie życzyłby sobie tak  pięknej rzeczy ?

Na dowód zaś ,  jak  szkodliwe są w piśmie na.śzem a r 
tyku ły  okazujące nieużyteczność tłómaczeń , czyni rzeczo
ny dziennik  zapytanie nas tępujące: C zy liz  tak iego  są d u
n ie m oznaby p rzy ró w n a ć  do p o s tę p k u  c z ło w ie ka  , któi-y- 
by za sm akow aw szy  w y łą c zn ie  w  p ir o g a c h , d o w o d z i ł , 
ze w szyscy lu d z ie  p iro g a m i zy ć  p o w in n i  ? Co za p rz e 
śliczne rozumowanie ! Jaka loika !

A to wszystko a d  m a iorem  g lo r ia m  t łum aczów ; a to 
wszystko dla pokazania na oko , że i przez  tlómaczenia 
sztuk frąncuzkich można dostać w Polsce poetyckiej sła- 
wy. Wyśmienity sposób !

Przyznać p o trze b a ,  że PP. klassycy warszawscy, któ- 
rychby można nazwać wice-klassykami świętej pamięci 
klassyków paryzkich zaczynają nakoniec wojować z oczy
wistością. Oznajmują teraz światu przedziwne chęci swoje.

Tamci zgrzeszyli chcąc naśladować G re k ó w ,  ci g rze 
szą chcąc naśladować ty c h , k tó rzy  sami byli tylko nieu- 
miejgtny.mi naśladowćąlni. Gdyby to od nich zależał®, 
literaturo polska by łaby  kopją  złej kopji.

—  C iąg  d a ls z y  w y p isu  d z ie ł  z x ię g a r n i F r.
przedać sic m a ją cych  p o  zn iz o n e j cen ie.

Catulle et Gallus, traduit par i\oel2tom. zamiast f. 30 tylko 20 
Chef d’oeuvres dramatiques de Charles Goldoni en

italien et en franęais 3 t o n i .............................. 36 -— 94
Collection de differentes espćees de Serre Chaudes fo. 36 — 24
Comedies de Terence, traduit par mad. Dacier3T. 24 — 16
Chevaliers Ju Cygne par mad. Genlis 3 tom. . . 15 — 10
Coup d’oeil sur les revolutions de la medicine par

Cabanis 1 t o m ..................................................... \o, __  g
Description statistique et historique des Etats-Unis

d’Amerique par Warden 5 t o m ,  105 — 40
Description de Paris par Legrand et Landon 2 tom. 54 — 36
Description des Cataconibes de Paris I tom . . .  I ł  — 10
—  Dziś zimna stopni 4.

AMERYKA. Donoszą z Buenos Ayres pod d. 5 grudnia , 
Że w dniu 1 t. m. zaszła w najwyższej administrację k ra j  a 
zupełna rewolucja. Pawod do niej dało w o jsko , k tó re  
powrociło z prowincji Banda OrienJtaL,. i  k tó r e  dawneg® 
prezydenta Rivadavia na powrót w urzędowaniu widzieć 
chciało. Rewolucja ta odbyła sję Wszakże bez rozlewu krwi 
i ukończyła się w jednycy dniu. Głos publiczny sp rzy 
j a ł  lliwadawji, a stropnicy jego należą do najmajętniejszych 
mieszkańców.
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ANGLJA. Następująca korrespondencja z Londynu dnia 
10 lutego datowana , wystawi w jaśniejszym świetle ipo  
ogólniejszym widokiem zdania , dzielące teraz parlament 
i naród, niżbyśmy to zasięgnąć mogli ze szczegółowego po
siedzeń opisu. W ogólności oprócz bilu Pana Peel wzglę
dem zakazu towarzystw nie wniesiono na nicli nic ważnego, 
do dnia 10 lutego , a prawie wyłączną uwagę izby zajmo
wały petycje za usamowolnieniem„katolików i przeciw m e 
mu. Oto jest wzmiankowana korespondenc ja :  Pierwsze
oznalu opinji publicznej przeciw zamiarowi rządu wzglę
dem katolików okazały się w Bristol,  bo zaledwie otrzy
mano tam wiadomość o mowie królewskiej , natychmiast 
wezwano majora o zwołanie zgromadzenia , k tóre ma u- 
chwalić petycję przeciw dalszym dla katolików względom. 
W Os [ordzie w dniu otwarcia par lam entu ,  zgromadzili się 
członkowie uniwersytetu i znaczną większością głosów u- 
chwalili podobną petycję , teraz zaś , jak  słychać przyjęli 
rezygnację Pana P e e l , - który  będąc teraz innego zdania , 
niż o n i , by ł  w parlamencie ich reprezentantem. Jeśli rząd 
nie pozyska większości zdań biskupów , liczne w tym d u 
chu zwołane będą-zgrom adzenia . Ale trzech biskupów 
oświadczyło już w parlam encie, ze zdania swego w spra
wie katolików nie zmienili i ani jeden  nie dał się z tem 
słyszyć , - iżby nabył odmiennego^ przekonania. Dzisiej
sze (z d. 1-0 lutego) gazety umieściły odezwę hr. Winchelsea 
do protestantów , i można się spodziewać , że poruszy na
miętności ludu i trafi do jego ducha. Bez wątpienia , p rz e 
widywali ministrowie taki o p ó r ,  ale rachowali także na 
pomoc w parlamencie. Jakoż tylko najzapaleńsi przeci
wnicy , lub niezawiśli od n ich , oświadczyli się-przeciw za
miarom rządu ; inni czekają. Z tem wszystkiem w składzie 
ministrów zajdą zapewne zmiany, bo jakkolwiek Broug- 
haip , Burdett i inni okazali gotowość wspierania rządu w 
tej sprawie, jednak nie obejdzie się im bez wzmocnienia 
przez przyjęcie kilku najznakomitszych Whigó.w. W ystą
pił  już z miuisterjum lord Ellenborough i m ówią, że to sa
mo uczyni lord Lowther wraz z innymi podrzędnymi cz łon 
kami ministerjum. W miejscu pierwszego ma być miano
wany na urząd tajnego pieczętarza , lord Grey , który  od 
dawna b y ł  za emancypacją.katolików. Xięcia Wellingtona 
oblega niejako,wyższa szlachta, dowiadując się , podjakie- 
mi warunkami zamyśla rząd przypuścić katolików do u- 
żywania praw politycznych , albo pod jakiem! warunkami 
spodziewa się rząd zjednać jej przyzwolenie-. Dzisiaj od
wiedzili go także dwaj najznakomitsi Whigowie. Torysów 
gniewa najbardziej list kięcia Wellingtona do biskupa kato
lickiego , w którym zdawał się zawieszać rozpoznanie żą
dań katolików, a jednakże wytoczył'je bez uprzedzenia szla
chty, przed obrady izb. Tak więc obrażoną miłość własna 
łączy się wraz z dawną niechęcią przeciw uskmowolnieniu

i pomnaża zaciętość przeciw katolikom. Rząd będzie mu
siał wytrzymać mocną walkę i jeszcze z tego względu wąt
pliwy jest wypadek spodziewanego bilu katolickiego , że 
żadna gazeta nie zmieniła jeszcze dawniejszego ducha w 
rzeczach emancypacji dotyczących, t a k ,  iż rząd w tej chwi
l i ,  nie ifin żadnego dz iennika ,  k tóryby  go w opinji r ep re 
zentował. Dnia wczorajszego złożono w obudwu izbach 
mnóstwo antykatolickich petycji ,  ale by ły  one daleko piór. 
Wej przygotow ane, za nim rząd  zamiar swoj ob jaw ił , a 
być m o ż e ,  iż wielu, w idząc ,  że xiąże Wellington iP .  Pecl 
zmienili swe zdanie ,  zgodzi się na to , że kiedy tak być mu
si , inaczej być nie może. O’ConneR p rz y b y ł  dzisiaj do 
stolicy , ale nie zasiądzie jeszcze w parlamencie, chociaż w 
okolniku przez gazety ogłoszonym , i do członków izby 
niższej adresowanym , zupe łn ie  sądzi mieć do tego prawo. 
W podróży doznał obelg i niemal zniewag. Zanim z Du
blina wyjechał , postanowiło towarzystwo na jego wniosek, 
rozwiązać się wtenczas, kiedy uchwalona będzie zupełna 
i bezwarunkowa emancypacja. Dzisiejszego wieczora wnie
sie wszakże P. Pecl p rojekt do prawa , zakazującego bez
warunkowo towarzystwo katolickie i spodziewać się można, 
że Whigowie będą go popierali. Może też sami katolicy 
rozwiążą je  pierwej jeszcze, zanim-prawo będzie uchwa
lone. Przypuszczenie katolików do używania praw poli
tycznych , musi pociągnąć za sobą wiele innych zmian w 
ogólnych stosunkach k ra ju  , chociażby nawet nie wymaga
ły  tych zmian Same przesądy protestantów. Jakkolwiek 
sprawa katolicka niemal wyłącznie umysły za ję ła ,  jednak 
uczyniono w obudwu izbach kilka pytań względem układów 
ż cesarzem brazylskim i strzelania z okrętów angielskich 
do wychodźców! portugalskich, k tórzy  na wyspę Tercejrę 
chcieli wylądować. Ministrowie nie odpowiedzieli jeszcze 
stanowczo na pierwsze zapytanie , ponieważ układy jeszcze 
nie skończyły się , na drugie , ponieważ nie otrzymali je
szcze depeszów od kapitana W alpo le ,  k tóry  Portugalczy
ków konwojował. Wszelako z lego , co ministrowie po
wiedzieli, można wnosić, że postępek kapitana angielskie
go dla zachowania neutralności by ł po trzebny .
— Usamowolnieńie katolików będzie się na tem zasadzało, 
iż będą przypuszczeni do wszelkich u rz ę d ó w , oprocz do 
urzędu wicekróla Irlandzkiego i lorda kanclerza Anglji-

F R A N C JA . — Na posiedzeniu izby deputow anych  dnia io 
lutego wprowadził  m in is te r  spraw  w ew nętrznych  26 pro
jek tów  do prawa o rozgraniczeniach rozm aitych powiato
wych i p o d p re fek tu ra ln y ch , obw odów . Po nim w s z e d ł  

na mównicę minister  skarbu  i przełożył izbie projekt,  
przedłużający monopoljuni t a b a k i , kończące się r. i 83r, do 
r. i 837. Potrzebę przedłużenia m onopoljum  usprawiedli 
wiał te m ,iż  dochodu rocznego 45,000,0000 fr. z tabaki, 
koniecznie do w ydatków  potrzebnego ',  n ie  możnaby za 
stąpić innym  sposobem. Naątępnie odczytał m in is te r  skar
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bu  pro jek t  ćlo prawa o rybołów stw ie  na  rzek ach ,  w  izbie 
parów  w  roku  zeszłym przyję ty. W  końcu w ybra ła  izba 
dwie kommissje do uczynien ia  uwag nad projekteni do 
praw a o rządzie m unicypalnym  i departamentowym.

. — Mcssagcr des chambres oddaje w ielk ie  pochw ały  p ro 
jektowi do p raw a  o gminach, u trzym uje  bowiem w p ły w  
korony  i dozwala gminom słusznego udziału w  przestrze
ganiu sw ych  in teresów . Nadewszystko zaś napisany jest 
tak dokładnie ,  iż p raw ie  nie- ma p rz y p a d k u ,  którcgoby 
prawro już teraz n ie  rozstrzj^gnęło.
— Gazeta F ranc j i  rozum ie ,  że p raw o  o gm inach , zamie
n i  86 departam entów  w  tyleż rzp l tych  federacyjnych i 
ztąd w yw odzi smutek prawej s t rony  w  czasie odczytania 
projektu .
— Jeden  z dz ienn ików  paryzkicli u trzy m u je ,  że p ro jek t  
do p raw a o gminach nie zawiera jeszcze wsze lk ich  zarę- 
czeń dla dobra ich potrzebnych.
— P. P. L abbey  de Pompieres i Salverte  mają uczynić 
izbie propozycję względem w znow ienia  skargi p rz c iw  by
łym ministrom.
— Słychać , że vice hrabia Chateaubriand otrzym ał urlop 
i że p rz y  końcu marca z R zym u do Paryża przybędzie.
— Z T u lo n u  popłynąć miał do Grecji w  p ierwszych dniach 
lutego okrę t  Cybele z osobami należącemi do w ypraw y  
naukow ej i summą j , 000,000 fr. dla wojska.
—  P. Karol Dupin  otworzył znowu jak w latach pop rze
dzających wkonserwatorjuin sztuk i rzem iosł kurs  jeom e- 
tr ji  i mechaniki do nich zastosowanej. Z mowy wstępnej 
tego 'professora i statysty , przytaczają dzienniki francuz- 
k ie n iektóre następujące wyjątki:-— ,,  Dla zupełnego wy
płacenia się z d ługu  dobroczyńcom p rz e m y s łu ,  nie m o 
żemy tu zapomnieć o jednym  urzędzie , k tą ry  niedawno 
jeszcze poczytywany b y ł  za niemogący się łączyć z p ra 
wdziwą dobroczynnością. Dzisiejsza policja znosi nako- 
niec podniety rozpusty  i próżniactwa ; uchyla owe upo
dlające rozdawnictwa ja d ła ,  k tóre  wystawiano i ciskano 
w pewne uroczystości nie mającej wstydu tłuszczy , a tak 
niszczy powód sw arów , bitew , obelg i przekleństw po 
między b iedakam i,  k tórzy  sobie wydzierali trunki i p o r 
cje nicobyczajnej hojności. Bardzoby nam miło jeszcze 
było  oświadczyć właściwym władzom uroczyste d z i ę k i , 
gdy zaprowadzą re fo rm y ,  o które poważamy się flopra- 
szać. Oto teatra każdego wieczora, k tóre  szczupła op ła 
ta zdaje się wyłączać na zabawę samego pospólstwa’, wy
stawiają na widowisko wszelkie przebiegłości z b ro d n i : tam 
je s t  szkoła codzienna zepsucia moralności.  Nadaremnie 
przy końcu dramy wprowadzana bywa kara  z łoczyńcy , 
bo mechaniczne sposoby złodzie jstwa, oszukaństwa, gw ał
tu ,  zabójstwa, niemniej pojętemi już zostały od widzów. 
Jest to nauka rzemiosła złoczyństwa wykładana przez 
przykłady. Uczęszczając na te haniebne ku rsa  ci z po 
spólstwa , którzy nienawidzą p ra c y ,  chwytają się s e k re 
tu znalezienia bez niej sposobów sromotnych utrzymywa

nia życia. Nie dość na tern : osoby niepolrzebujące kraść , 
ażeby zyc w p różniactw ie , potrzebują przynajm niej za
chować obyczaje łagodne i litościwe; atoli to ustawiczne 
widowisko m orderstw  rozlicznych, rozlewanej krwi ludz
kiej bez p rzyczyny ,  z wykwintnością, z upodoban iem , 
te często powtarzane obmierzłe  okropności ,  wykorze-  
n*3,!? z serc delikatność i s łodką czułość na cierpienia bli
źnich. J  akie są skutki dramatów nowego wynalazku. Kiedy- 
indziej wdam się obszerniej w ten straszny p rzedm io t ,  i 
starać się będę zmierzyć głębokość przepaści , ftad którą 
mnogą bardzo ludność wydbyczajnioną postawiły owebeze- 
cne widowiska. Tymczasem zaś udamy się z prośbą do 
wspaniałomyślności,  słusznosci a nawet i do powinności 
tej w ładzy ,  której pierwsze czyny okazały się już  ty ledo-  
broczynnemi dla ludu , ażeby wygnała z teatrów uobycza- 
jonego tego ludu publiczną naukę kradzieży i zabójstw, i 
te ponęty' do okrucieństwa , wszeteczeństwa i nieprawości.  
Miejmy podobnież nadzieję , że nie d ługo będziemy mogli 
oznajmić rządowi najmocniejszą wdzięczność przyjaciół klas- 
sy przemysłowej za inne jeszcze dobrodziejstwa, o które 
tak gorącośmy się (doprąszali, to jes t,  za zniesienie owej 
najzgubniejszej gry dla ludu rzem iosłam i i handlem się 
trudniącego , owej mówię lo te r j i , k tóra naraz pozbawia m o
ralności i majstra i czeladnika, i ucznia i s ługę j e g o ; 
owej lo te r j i ,  k tóra wyżej nawet zanosi g łębokie  ciosy, bo 
aż do majętnych nawet kapitalistów. Oto i teraz Panowie 
m o i ! kilka dni temu , jak w B o rd e a u x  kassjer jednego z 
najbogatszych zbroicielów okrętów z n ik n ą ł ,  i zspewne ży 
cie sobie odebrać m usiał przegrawszy w loterją sto tysięcy 
franków' z kapitału p iyncypa ła  , u k tórego tie ze rw ą-m ia ł  
płacę i utrzymanie. W imieniu więc klassy rzemieślniczej, 
w . -.lieniu rękodzielników, w imieniu handlujących n ie p rz e -  
staniemy podnosić z całej s iły  głosu o po łożenie końca tym 
wszystkim grom urzędow ym , k tó re  niejako prawem u p o 
ważniają niemoralność. My z naszćj s trony tak wspomo
żeni od rządu szerzyć usilnie będziemy i naukę i m oral
ność w klassach pracowitych. Będziemy im często p r z y 
pominali ich powinności i związek tychże z własnym ich 
pożytkiem. Będziemy w nich utrzymywali m iłość i usza
nowanie społecznego po rządku ,  i wszystkie cnoty domowe, 
bez których ustaje przewaga , tak w przem yśle j a k  w p o 
lityce narodów.)> (G. B. i K .)

S Z W E C J A .— Z  Sztok of m u dn ia  3 lu te g o .  N a  przemowę
deputacji sejmowej z pow odu narodzen ia  xiecia-Ostogotji,  
odpowiedział król J. w  tych  •wyrazach: Mości Panow ie!
Z żywem  wzruszeniem przyjmuję w yrazy  uczuć,  do k tó 
rych  dało powód urodzenie trzeciego w n u k a  mojego: J a 
ko' adoptowanemu synowi- K a r o la , k tó ry  otrzym ał S zw e
cję n ienaruszoną , gdy już była nad brzegiem przepaśc ią  
jako dziedzicowi jego p rzyw iązania  do l u d u ,  w zrastały
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z każdeni niebezpieczeństwem ta k ie  siły moje. Jcsh prze 
szkody nie pozwoliły spełnić wszystkiego, com zamie
rza ł ,  spodziewam się przecież osiągnien.a tego celu od p o 
mocy waszej i jedności naszej w działaniu. Z tein wszy- 
stkiem osiągnęliśmy szczcześliwe w y p a d k i ; osmnssoio lat 
zupełnej w  kraju spokojnośei, bez żadnej napaść, na 
prawa publiczne; lub p ry w a tn e ,  bez naruszenia czyich 
bąć interesów. Nadto wzrosły wszystkie odnogi prze
m ysłu ,  żywiącego wszelką pomyślność publiczną, hą to 
fakta , które naród szwedzki mnie przypisuje,  wc zięczn . 
it.oo uwieńcza moje starania. W yznaję  wam M. Panowie, 
’e przydomek któregom p rag n ą ł , O i  ciec o jc zyzn y , którym 
mnie s e jm  w imieniu narodu powita ł,  dla innie i mo,cl. na
stępców, najclilubnićjszym będzie ze wszystkich tytułów. 
Spodziewam się, że now y węzeł,  k tó ry ,  jeśli można, je
szcze ściślej połączy naród z moją rodz iną ,  ustali zgo
dność myśli i  uczuć, i żę opatrzność boska pobłogosławi 
nasze usiłowania. <c

WIADOMOŚCI NAUKOWE.
(D o ko ń czen ie ).

Z takiego względu uważane bogactwa są wielkim a mo
że najpotężniejszym działaczem cywilizacji. P unk t te n ,  
z którego ;e rozważam, umieszczony jest na rozległem po
lu nowożytnej historji. I  zaiste nie wynalazek prochu . 
d r u k u ,  nie igła magnesowa i tysiączne inne wynalazki 
dowcipu ludzkiego , aLę jedynie rozszerzenie się dobrego 
mienia w klassie ludzi myślących i pracowitych, toz r ó 
wniejszy podział dostatków między tern. ludźmi, posunęły 
cywilizacją europejską do owego punktu kulminacyjnego , 
na którym ją widzimy w wielu krajach Europy. Bogactwo 
więcej niżeli nius potrzeby zrodziło wynalazków.

Powstawać w dzisiejszym wieku na dążność do^ ulep
szenia bytu i do zamożności, jestto więc nieznać najwyra
źniejszej cechy tego wieku. Powiedzieć w P o jsce , źe 
takie zasady podkopują związek społeczny, poniżają ludzi 
na proste machiny rachunkowe, wytępiają zasady moral
ności i dobrych obyczajów, jestto nieuznawac dobroczyn
nych usiłowań rządu polskiego zmierzających do ulepsze
nia ljytu i zamożności, jestto nieznac istotnych potrzeb wła
snego kraju , i jego dawniejszej historji. Kto jak pan F. 
B. zasta n a w ia ł siq nieco nad  społecznością, tow arzyską  
powinieriby obrócić baczniejszy wzgląd na rzeczywiste po
trzeby narodu swego i na widoczne znamię czasu , w k tó 
rym żyjemy. Dążnością jego historyczną, powszechną 
jest p r z e m y s ł , a kto rozumie, że bogactwa wnoszą zmazę 
na moralność i każą obyczaje, ten nie wie jeszcze na czem 
istotą przemysłu zależy; ponieważ bogactwa z przem ysłu  
rodzą się, są jego zarobkiem i nagrodą, a za bogactwa k u 
pli jetny sobie czas potrzebny do obmyślania i naukowej 
pracy. Kto nie m a czasu  ani myślić ani rozprawiać nie 
będzie, ale z potem c?oła na chleb pracować musi.

Nip chcę ja bronić zdania hr.  Skarbka; jakoby bogac
twa by ły  głównym celem czynnego życia narodów ( bo 
wreszcie, czy one są środkiem, jak słusznie uważa pan 
F. P, czy- celem , dość na tern że są niezbędnie, nieodbi- 
cie potrzebne; a cała w tej mierze różność zależy na i- 
grąszce s łów); to jednak z pewnością rzec mogę, źe kto 
$łvajja opinije hr. Skarbka w matcrjach ekonomii politycznej

jako po d ko p u ją ce  zw ią zek  s p o łe c z n y , ten  uczynił zarzut 
podkopujący zasady ważnej w tych czasach nauki, a co 
większa zarzut ścieśniacący sławę zasłużonego pisarza w 
języku polskim; sławę męża nie tylko u nas ale i zagra
nicą znanego z moralnych c n c t , równie jak ze znamieni
tych talentowy Swoich. I cóż powiedział pan F. B. na pod
parcie takiego zarzutu ? oto , ze za sa d y  h r . S k a r b k a  g ro 
za u p a d kiem  p ło d o m  n a u k  i  s z tu k  p ię k n y c h  ? Powiedział 
więc rzecz cale przeciwną , okazującą nieznajomość histo- 
rji‘ nauk i kunsztów pięknych. Z łotym wiekiem nauk i 
kunsztów w Atenach b y ł  czas Peryklesa i Alexandra W. 
0  Rzymianach w iem y, że dopiero w tenczas,  k iedy  zwą- 
tleni domowemi rozterkami i miękkością zbytków wscho
dnich zwierzchnym panom ulegać zaczęli, kunsz t grecki gru
be ich wykrzesał obyczaje. Nie pierwej także dla Ara
bów iutrzenka ku ltu ry  zaświtała , aż kiedy pod  rządem 
Abassidow duch wojujący zdrobniał,  wywietrzał.  W no
wożytnych Włoszech kunszta nadobne ukazują się dopiero 
po rozerwaniu spaniałego związku lombardzkiego , kiedy 
Florencja w Medyceuszu zwierzchnego pana uznawając, nie
podległość zmieniła na poddaństwo. Jakież b y ły  te cza
sy ? Były to czasy wzrastającej zamożności , kwitnącego 
handlu , rozszerzającego się p rzem ysłu  i dostatków. Nie 
widzę potrzeby popierania tej rzeczy p rzyk ładam i now
szych ludów, u k tórych kunszta i nauki w miarę wzrostu 
bogactw doskonaliły się. Dość na te rn ,  że którykolwiek 
okres czy zapadłej starożytności czy czasów dzisiejszych 
weźmiemy w rozwagę , przekonam y s ię ,  iż wszędzie i za
wsze gust dobry , sztuka i umiejętność g runtow ały  się na 
dobrem mieniu i zamożności. Lecz od tej uwagi odłączyć 
potrzeba siłę nadzwyczajnych geniuszów o których wie
m y ,  że się najpoufalej bratają z dzikiemi , i są jako świa
tło w ćmach gęstej pom roki rozsiewające najrzęsistsze pro
mienie.

Zarzuty więc pana F .  B. zakrawają zdaniem naszem na 
owe nieznośne uprzedzen ia ,  które n iegdyś,  w czasach daf 
lekich, trap i ły  zacnych uczonych, co z poświęcenia się umie
jętnościom szukali dla siebie poczciwej sławy a dla roda
ków rzetelnych korzyści.

Jest zapewne słaba strona tej opinii h r .  S karbka ,  jakoby 
bogactwa były  wyłącznym celem dążności n asze j ; ale łę sła- 
bę stronę należało cale inaczej wyświecić, trzeba było ten 
cały przedmiot filozoficzniej rozważać, a przedewszystkiem 
obrócić baczny wzgląd na t o ,  źe powszechna światowa dą
żność industrji dzisiejszej je s t  tak ro z le g ła ,  że p raw ien ie  
podobna na chwilę naWet p rzypuśc ić , jakoby  obrażała za
sady moralności.

*  *  *

T E A T R  NARODOWY. Dzis wznowiona melodrama Zoko. 
Poprzedzi kom edja: P is to le ty  ślepo nab ite .

Kantor główny Gazety Polskiej jes t  p rzy  ulicy No-
womiejskiej Nro 163.
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